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ście 1 mk 
Kolumna 6 lamów. 
Numer pojedynczy 

20 fenigów.
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dział urzędowy.
ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW, 

w przedmiocie upoważnienia Ministra Spraw We? 
wnętrznych do wydawania na całym obszarze b. za= 

boru rosyjskiego zarządzeń wyjątkowych.

r “^kułu ust. 1 ustawy z dnia 25»go
ipca 1919 r. (Dz. Pr., poz. 364) w przedmiocie za? 

pewnienia bezpieczeństwa Państwa i utrzymania por 
rządku publicznego w czasie wojny Rada Ministrów 
upoważnia niniejszem Ministra Spraw Wewnętrz? 
?mn n j °kres 3'cI1 miesi9cY> od dnia 2?go sierpnia 
1919 r. do dnia 2=go listopada 1919 r., do wydawania 
na całym obszarze b. zaboru rosyjskiego zarządzeń 
wyjątkowych, ograniczających prawa obywatelskie, 
przewidzianych w art. 2 tejże ustawy.Prezydent Ministrów: w/z.(—) 5. Wojciechowski.

Warszawa, dnia 1 sierpnia 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Spraw Wewnętrznych w przedmiocie za? 
pewnienia bezpieczeństwa i utrzymania porządku 

publicznego w czasie wojny.
Na podstawie art. 1, punktów e i f, art. 2 'Usta? 

wy z dnia 25 lipca 1919 roku w przedmiocie zapew? 
nienia bezpieczeństwa Państwa i utrzymania porządź 
ku publicznego w czasie wojny, oraz rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 1 sierpnia 1919 roku. zarzą, 
dzam niniejszem, na okres 3 miesięcy, od dnia 2=gó 
sierpnia 1919 roku do dnia 2 listopada-1919 roku w 
następujących miejscowościach: l)'w m. Warszawie 
i pow. Warszawskim, 2) pow. Łódzkim z m. Łodzią, 
3) Błońskim, 4) Opatowskim, 5) Pułtuskim, 6) P?oń= 
skini, 7) Sochaczewskim, oraz w powiatach pogra­
nicznych, 8) Będzińskim, 9) Częstochowskim. 10) 
Wieluńskim, 11) Nieszawskim, 12) Lipnowskim, 13) 
Rypińskim, 14) Mławskim, 15) Przasnyskim, 16) Os 
strolęckim, 17) Kolneńskim i l^) Szczuczyńskim, co 
następuje:

1) Urządzanie zebrań pod gołeiń niebem, inanis 
festacji ulicznych i pochodów’ uzależnia się od us 
przedniego zezwolenia władz administracyjnych, 
wobec czego wszelkie zgromadzenia pod golem nieś 
bem i wszelkie pochody uliczne i manifestacje, urząs ' 
dzohe bez zezwolenia władzy odnośnej, będą rozs 
praszane przy pomocy siły zbrojnej; '

2) Wszelkie zebrania w zamkniętych pomiesza 
czeńiach są’ dozwolone z warunkiem zawiadomienia 
właściwej władzy policyjnej na 48 godzin przed ze? 
braniem o celu, miejscu, dniu i godzinie zebrania, na 
które włhdza policyjna ma prawo wysłania' dwóch 
przedstawicieli celem kontroli przebiegu żebrania.

■ Stowarzyszenia zarejestrowane w składzie swoich 
członków wolne są od obowiązków zgłaszania żebrań 
w zamkniętych lokalach. Od ograniczeń powyższych 
wyłączona jest-działalność? pósłów -sejmowych.

3) Restauracje, kawiarnie i t. p, zakłady mogą 
być otwarte najdłużej do- godziny 12 w nocy.

Przedstawienia w . teatrach i kinematografach 
muszą być ukończone najpóźniej o godzinie 11 wie,? 
czorem. "

Winni przekroczenia przepisów powyższych” u= 
legną w drodze administracyjnej - karze aresztu na 
czas do 3 miesięcy lub grzywny do 3000 marek, 
WZględnie 4500 koron.

Minister Spraw Wewnętrznych: ' ~ .
(—) S. Wojciechowski. ' - 

. ■ Warszawa, dnia. 2 sierpnia 1919 r, - "

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Spraw Wewnętrznych.

t Na.podstawie art 1 i 2 ustawy z dnia 25.VII r. b; 
w przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa Państwa i 
otrzymania, porządku publicznegow czasie Wojny, oraz

Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 sierpnia r. b. w miejscowościach, wyszczególnionych w art. 2 niniej­szego rozporządzenia, zarządzam na okres 3-miesięczny od dnia 2.VIII do dnia 2.XI r. b. następujące ogranicze­nia praw obywatelskich:Art. 1. a) pozbawiania wolności na przeciąg czasu nie dłuższy, niż 3 miesiące osób, przez swą działalność, czy też przez przygotowanie do takiej ” działalności szkodzących lub zagrażających bezpieczeństwu Państwa lub porządkowi publicznemu: ?b) konfiskowania i zawieszania wydawnictw i cza­sopism, zagrażających bezpieczeństwu Państwa lub po­rządkowi publicznemu;c) rewizji i poszukiwań w wypadkach, w których wyma­ga tego wzgląd na bezpieczeństwo Państwa lub porzą­dek publiczny;d) zakazywania manifestacji, pochodów i wszelkich zebrań pod golem niebem, oraz zebrań w zamkniętych pomieszczeniach bez zachowania warunków, w Rozpo­rządzeniu mojem z dnia 2 sierpnia r. b. wyszczególnio­nych. :Art. 2. Ograniczenia, w artykule poprzednim po­wołane, stosowane będą w miastach Warszawie i Łodzi, oraz w powiatach: 1) Warszawskim, 2) Łódzkim, 3) Błońskim, 4) Opatowskim, 5) Pułtuskim, 6) Płońskim, 7) Sochaczewskim, 8) Będzińskim, 9) Częstochowskim, 10) Wieluńskim, 11) Nieszawskim, 12) Lipnowskim, 13) Rypińskim, 14). Mławskim, .15) Przasnyskim,. 16) Ostro­łęckim, 17) Kolneńskim, i 18) Szczuczyńskim.Art. 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia na­leży do Komisarzy Rządowych. . ;Minister Spraw Wewnętrznych:
(—)^S;yWojciechoivski.Warszawa, dn. 2 sierpnia 1919 r. ■■

ROZPORZĄDZENIE,Ministra Kolei Żelaznych o rozszerzeniu mocy postano­wienia z d. 15 marca r. b. (Dz. Praw Nr. 26, póz. 244) w przedmiocie bezpłatnego przewozu żywności i t. d. do Lwowa na wszystkie stacje: kolei plaństwówycli okrę­gów Lwowskiego i Stanisławowskiego,Ną podstawie dekretu Naczelnika Państwa z dnia 7 lutego r. b, (Dz. Praw Nr. 14, poz, 152) i.pąpóra niu. zMinisterstwami Skarbu oraz Przemysłu i Handltl, bezpłatny przewóz artykułów, żywności F mnych przed­miotów pierwszej potrzeby, pochodzących' z ofiar, do­konywać: siębędzie od d. 1 sierpnia r, b. w ciągu 2 mie- . sięcy do wszystkich stacji kolei państwowych okręgów Lwowskiego. U Stanisławowskiego. na .warunkach/ wy- ' mienionych ’ w postanowieniu ż d. 15; marca-ir. b. '. ” . KierownikMinisterstwa:
(—) J. Eberhardt.' Warszawa, dnia 25 lipcA' 1919 r.

’ ROZPORZĄDZENIE.Depesza okólnikowa Nr. 5411/I/OP do wszystkich Komisarzy Rządowych ! Powiatowych Referentów Apro- wizacyjnych. -./-,7Z dniem 1-ym Sierpnia 1919 ^ podporządkowuje sie Powiatowych Referentów Aprowizacyjnyćh wraz z całym 
SEJM USTAWODAWCZY.

POSIEDZENIE OSMDZIESIĄTE DRUGIE 
dnia 31 lipca.

j (Dokończenie). ' ■
. Po referacie pos. ćwikowskiego przyjęto w 2 i 

3 czytaniu wnioski komisji prawniczej.z projektem 
ustawy ■ '■ ■
w sprawie wydawania Dziennika Praw w Rzeczypo? 

spolitej Polskiej.
Pos. Seyda referował sprawę dekretów 

.o wyborach sędziów handlawyriŚ,

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono dekres 
ty te uchylić. .■ ■' .

Z kolei pos.? Ćwikowski przedstawi! wnioski koili 
misji w sprawie ustawy ??
b utworzeniu Prpkuratorji Generalnej Rzeczypospos

?. litej Polskiej. . ।
Ustawa ta zmienia, w niektórych punktach dev 

kret z 7 lutego 1919, dlatego komisja wnosi o uchyi' 
lenie? tego dekretu. Zarazem komisja proponuje! 
dwie rezolucję: jedną, wzywającą Rząd do jaknaj>! 
szybszego zorganizowania Urzędu Prokuratorji Gj&i

personelem w całokształcie ich’ zakresu działania Komi­sarzom Rządowym. Komisarze Rządowi z dniem 1-ym sierpnia przyjmują kierownictwo i odpowiedzialność za całokształt spraw aprowizacyjnych i winni wykonywać rozporządzenia Ministerstwa Aprowizacji. Wszelkie zmiany personalne i przekształcenia mogą być przepro­wadzane jedynie w myśl wydanego równocześnie rozpo­rządzenia i po zaakceptowaniu przez centralne władze Ministerstw Spraw Wewnętrznych i Aprowizacji.Za Ministra Spraw Wewnętrznych:
(—) Józef Bek.Minister Aprowizacji:

(—} Antoni Minkiewicz.Warszawa, dn. 1 sierpnia 1919 r,.
NOMINACJE.Naczelnik Państwa zamianował postanowieniem z dnia 3 lipca 1919 r. docenta prywatnego z tytułem, nadzwyczajnego profesora, D-ra Jana Ptaśnika, profe­sorem nadzwyczajnym historji kultury w Uniwersytecie Jagiellońskim.Naczelnik Państwa zamianował postanowieniem z dnia 7 lipca 1919 r. docenta prywatnego, D-ra Kazi­mierza Wójcika, profesorem nadzwyczajnym geologji i paleontologji w Uniwersytecie Jagiellońskim.— docenta prywatnego, D-ra Tadeusza Kowalskie­go, profesorem nadzwyczajnym filologji orjentalnej w Uniwersytecie Jagiellońskim, , /

Minister Spraw Wewnętrznych zamianował p. 
Franciszka;- 'Anusza, dotychczasowego Komisarz^ 
'Nadzwyczajnego ha miasto i powiat Warszawski—; 
Komisarzem Rządu na miasto Warszawę, a p. Jana' 
Walewskiego, dotychczasowego Zastępcę Komisarzu 
Nadzwyczajnego na miasto i powiat Warszawski —; 
Zastępcą Komisarza Rządu na miasto Warszawę.

DZIAŁ NI EU RZĘDOWY,

T Ministerstwa. W. R. i O. P.Wydział dla spraw szkolnictwa' przy Komisarjącie Nacz. Rady LudpWęj w Poznaniu ogłasza niniejszem konkurs ną stanowisko inspektorów szkolnych powiato­wych, ; będące . w obrębię ziem polskich byłego zaboru pruskiego. , _ ' ;Na stanowiska te powoływać się będzie kandyda­tów z wykształceniem uniwersyteckiem, z praktyką szkol­ną i dokładną Znajomością szkolnictwa ludowego. -Ubie» gać się o: nie mogą również zdolni i dzielni nauczyciele z wykształceniem seminaryjnem,.: mogący, się wykazać wybitną' działalnością pedagogiczną i dydaktyczną.'Wa- Tunkiem dalszym jest-beznaganńa przeszłość narodowa kandydata. Granica wieku: nie ponad 50 łat życia? ‘Podania nadsyłać należy; do Komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej■ w Poznaniu, Wydział Ha, do. dnia 115 sieipnia b. r., z dołączeniem życiorysu, metryki; uwie­rzytelnionych odpisów świadectw i . dyplomów; dale? świadectwo zdrowia, lat służby i pracy zawodowej. W, życiorysie winny - byę wymienione stosunki rodżińńe, wyznanie i narodowość, własne; żony i dzieci? -Wszelkie dawniejsze zgłoszenia należy ponowić, względnie uzupełnić.



2 MONITOR POLSKI — Dnia 2 sierpnia. Nr. 172.neralncj, drugą, wzywającą Rząd, aby ograniczył liczbę sil prawniczych, zajętych w wydziałach praw* nych poszczególnych ministerstw, do istotnej po* trzeby celem umożliwienia zajęcia w Prokuratorji Generalnej zbędnego w ministerstwach personelu prawniczego.Pos. Stapiński wnosi o odesłanie tej ustawy do Kom. Skarbowo-Budżetowej.Przedstawiciel Rządu, Prezes Generalnej Proku­ratorji Bukowiecki: Ż upoważnienia Wiceprezyden­ta Ministrów mam zaszczyt przedstawić Wysokiej Izbie kilka uwag co do znaczenia i wpływu prokura* torji generalnej, a to mianowicie z powodu, że po­przedni mówca przedstawił tę rzecz, jak mnie się wydaje, w sposób nieodpowiedni. Otóż prokurato- rja generalna nic jest tylko prokuratorją Skarbu i to przedewszystkiem należy podkreślić. Prokuratorja generalna ina bardzo poważne zadania do spełnienia, zwłaszcza zc względu na obecnjT stan Państwa Pol­skiego. To ma być organ centralny pomocy praw­nej dla Państwa Polskiego, a nietylko pomocy dla skarbu. Oczywista rzecz, że pomoc dla skarbu zaj­muje pierwsze miejsce, ale obok zastępstwa intere­sów skarbowych w sądzie i urzędzie, pozatem jest porada prawna, tak niezbędna i konieczna w tym stanie rzeczy, w jakim się obecnie Państwo Polskie znajduje, kiedy Ministerstwa są zmuszone stosować najrozmaitsze ustawy w różnych dzielnicach Pań­stwa obowiązujące, kiedy z tego powodu występu­ją komplikacje, następstwem których są te za­mieszania i trudności, które wywołują wadliwy stan funkcjonowania naszych urzędów. Konieczny jest organ centralny pomocy prawnej dla Państwa we wszystkich dziedzinach jego działalności. Oto w tej myśli został powołany ten organ jeszcze przez dekret Naczelnika Państwa z dn. 7 lutego r. b. Dekret ten podlega teraz rewizji Sejmu. Według projektu po­stawionego przez komisję, główne założenia dekretu komisja pozostawiła bez zmiany. Zmiany, które są przyjęte, nie są znaczne.Wynika z treści istoty tego dekretu, że proku­ratorja generalna ma za zadanie zastępstwo intere­sów Państwa wogóle, a więc interesów przedewszyst- kiem majątkowych i skarbu Państwa przed sądami, 2) zastępstwo interesów publicznych Państwa. Dzi­siaj i wczoraj Wysoka Izba tutaj traktowała projekt ustroju Ligi Narodów, zawarty w traktacie, z które­go wynika, że Liga Narodów i utworzony przy niej trybunał ludów będzie. między innemi sędzią w roz­maitych sprawach, treści prawno-publicznej.Z tego powodu sprawy charakteru międzynaro­dowego obecnie będą nieskończenie częstsze. Mię- . dzy innemi traktat o mniejszościach z pewnością sprawy takie wywoła, a wówczas zajdzie koniecz­ność fachowej obrony Państwa na' międzynarodo- ' wem forum sądowem. To zadanie spełniać powinna Prbkuratorja.3) Do prokuratorji ma należeć współdziałanie w poważniejszych umowach i kontraktach, zawiera­nych przez Państwo, a mianowicie^ w tych, które wy­magają starannego opracowania pod względem prawnym.4) Wspomniane już przezemnie opinjowanie w kwestjach prawnych w tym celu, ażeby zarządzenia ' i inne załatwienia spraw nie kłóciły się z prawem. Wreszcie opinjowanie o projektach ustaw i rozpo­rządzeń! Pozą wielkiemi projektami kodeksowemi powstaje cały szereg ustaw bieżących, przedkłada­nych wciąż przez Rząd Wysokiej Izbie.Chodzi o to, ażeby do tych projektów ustaw, oraz rozporządzeń rządowych wprowadzić jednolity/ ład, własny polski ton ustawodawczy, ażeby czuwać nad ich zgodnością z prawnemi i organizacyjnemi podstawami Państwa. Otóż potrzebny jest central­ny organ, któryby zadania te spełniał.Niepodobieństwem jest, ażeby we wszystkich u* ■ rzędach byli prawnicy, doskonale obznajmieni z pra­wodawstwem obowiążującem w każdej dzielnicy Państwa, a zwłaszcza brak w stolicy prawników, obs znajmionych z prawodawstwem dzielnicy popruskiej.Dlatego tembardziej w.. obecnym stanie rzeczy może ogromne oddać ussługi ten organ, który będzie mógł pomoc prawną skoncentrować." Przed 100 z górą laty, w 1816 roku, tworzące się wówczas Królestwo Kongresowe było tern zacząt­kiem choć ułamkowego życia państwowego.Tworzyło się ono na gruncie stosunków, będą­cych następstwem wielkich wojen i poprzedniej nie­woli. Stan rzeczy był analogiczny. Wówczas stwo- rzono prokuratorję generalną, która znaczne oddała usługi i przyczyniła się do tego, że stosunki prawno organizacyjne Królestwa Kongresowego odpowiada­
ły wysokim wymaganiom.Dzisiejsza prokuratorja generalna tworzy się w stosunkach analogicznych, które są o wiele rado­śniejsze, ale też trudniejsze. Jeśli podobną rolę o- becnie odegra, zasłuży sobie na uznanie społeczeń­stwa.- Muszę nadmienić, że ażeby ta rola była nale­życie odegrana i usługi oddane, to potrzeba, ażeby ta prokuratorją miała większą ilość urzędników pierwszorzędnych prawników, którzy nie zostaną znęceni wyższemi urzędami gdzieindziej.7 To tlómączy przepis art. 14 O powołaniu urzęd­ników 4 kategorji. cw/ń;Na tern kończę, popieraj ąc w imieniu Rządu .przedłożenie, które, przedstawiła komisja, ., ■W głosowaniu odrzucono wniosek .pos. Stapiń* skiego o odesłanie ustawy do komisji.

Przy art. 14 poseł Bryl postawił poprawkę, aby zniżyć o jedną rangę stanowisko wszystkich urzęd­ników, wymienionych w tym artykule. Poprawkę tę przyjęto.Trzecie czytanie ustawy odroczono chwilowo do ustalenia ostatecznego jej tekstu, wobec uchwalonej poprawki.Do sprawyo organizacji władz i urzędów skarbowych zabrał głos pos. Kiernik. Prosi, żeby Sejm uchwalił projekt ustawy i załączone rezolucje. W głosowaniu przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu wraz z rezolucjami en błoć.Do sprawozdania komisji prawniczej o ustawie w sprawie praw obowiązujących w okręgu biało* W7''- stockimotrzymał głos pos. Mieczkowski: Wobec przejścia pod władze Państwa Polskiego trzech powiatów: Sokolskiego, Białostockiego i Bialskiego zachodzi po­trzeba unormowania stosunków prawnych tamże.Pós. Farbstein oświadcza, że Sejm w dniu, w któ­rym uchwali traktat pokojowy, nie może sankcjono­wać ustawy, ograniczającej prawa mniejszości — i wobec tego do art. 9 ustawy stawia następującą po­prawkę: „należy włączyć przed słowami: „nie mają' zastosowania i t. d.“ słowa następujące: „jak rów­nież wszelkie ograniczenia prawne, związane z przy­należnością do tego lub owego wyznania, czy naro­dowości, a zawarte w dotychczasowem prawie cy- wilnenł, handlowem, materjalnem i formalnem, oraz wekslowem".Przemawiał jeszcze pos. Mieczkowski i pos. Hart* glas, poczem poprawkę pos. Farbsteina i wniosek pos. Hartglasa odrzucono, zaś przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy 
o prokuratorji generalnej.Sprawozdawca pos. ćwikowski odczytał przereda­gowany art. 14-ty oraz kilka poprawek drukarskich.W glosowaniu Izba wniosek odraczający odrzuci­ła. Następnie przyjęto ustawę w trzeciem czytaniu oraz uchwalono obie rezolucje komisji.Przystąpiono do sprawy

dodatków drożyźnianych dla emerytów.Sprawozdawca pos. Godek mówił, że oprócz usta­wy, komisja proponuje rezolucję z wezwaniem Rządu, a- by przedłożył ustawę emerytalną dla emerytów oraz wdów i sięrot po nich.Pos. Wojdaliński stawia rezolucję: Wzywa się Rząd, aby dokonał wypłaty - zaległych emerytur za grudzień 1918 r. i styczeń 1919 r. Dalej domaga się, aby rozcią- gnięto tę ustawę również na emerytów wojskowych; w końcu proponuje jeszcze rezolucję: Wzywa się Rząd, a- by pozbawił prawa korzystania z emerytur tych wszyst­kich emerytów, którzy w czasie sWej służby- odnosili się wrogo do polskości.W ustawie chodzi o odmówienie podatków tym o- sobom wrogim, w rezoluqi zaś mojej o odmówienie wo­góle emerytem. ■Pos. Smulikowski proponuje, aby zamiast ostatnie­go zdania art. 2-go wsławiono: „wymienione kwoty, ja­ko podstawa wymiaru dodatku, oblicza się na obszarze b. okupacji austrjackiej i b. zaboru ąustrjackiego w walu­cie koronowej według relacji 1 marka — h k. 75 h. W art. 5-ym lit. b) należy wystylizować jaśniej, mianowicie: prawo do tego dodatku będą miały te osoby, których e- ■ merytury, względnie pensje wdowie, nie stanowią głó­wnej podstawy utrzymania, a dochód z innego źródła przekracza 4.000 marek, lub 7,000 koron rocznie. ,Prócz tego stawia mówca poprawkę, aby w art. 2a) zamiast 100%, było 150%, zamiast 75%, było 100%, a zamiast 50% —60%. “ :Pos. Średniawski wnosi poprawkę do art. 2-go, że­by do drugiego ustępu lit. b) dodać po słowach: „pen­sję wdowią, zamiast 4.000 wzgl. 6.000“ słowa: „2.400 wzgl. 4.800“,.Pos. ks. Kotula apeluje do Sejmu, żeby przyznał dó- datek emerytalny księżom, wikarym, niezdolnym do pra­cy, którzy będąc chorymi, nie mogą sobie zarobić na u- trzymanie, są ciężarem swoich rodzin, a często żyją z la­ski ludzi. ■ - T ■Pos. Putek: W porozumieniu z referentem pozwolę sobie zaproponować Wysokiemu Sejmowi poprawkę, ty­czącą się kategorji najbiedniejszych emerytów, t,.j. eme­rytów robotników i t. zw. prowizjonistów.W glosowaniu przyjęto poprawkę pos. ks. Kotuli do art. 1-go. Tak samo przyjęto poprawkę pos. Putka do te­go artykułu i cały artykuł z temi poprawkami. Przyjęto art. 2-gi z poprawką pos. Putka,-następnie 3 i 4, również przyjętopoprawkę pos. średniawskiego do art. 5-go. Na­stępnie przyjęto ustawę w, trzeciem .czytaniu. . Przyjęto też rezolucję komisji. Przyjęto następnie obie rezolucje pos. Wojdalińskiego.Pos. ks. Lutosławski referował sprawę wyborów na Litwie i prosił o przyjęcie wniosków komisji.Pos. Niedziałkowski oświadcza, że Sejm musi z ca­łą stanowczością podkreślić, żeby wybory były przepro­wadzone w warunkach zupełnej wolności politycznej i zupełnej swobody propagandy dla wszelkich kierunków politycznych.Pos. Kamieniecki: Nasze decyzje w tych sprawach mają dalekie i głośne echo. . Chodzi nietylko o ziemie wschodnie, ale też o stwierdzenie, że polityka polska po­

trafi rozwiązać te skomplikowane zagadnienia, ze siła Polski polega nietylko na sile bagnetu, ale też na tern, że. potrafimy r.grgęr.irGWSĆ i utrzymać t— CO bohaMi ąU-p nasze wojska oddały nam w rękę,—zorganizować i u- trzymać tak, jak tego pokój światowy wymaga, to jesi w sposób gwarantowania pokoju na wschodzie Europy. Żeby to osiągnąć, musimy jasno powiedzieć, że nie ma­my innej drogi, jak porozumienie wśród ludów, tam za­mieszkałych,. (Brawa na lewicy i w centrum).Po przemowie posła Griinbauma, który popiera wniosek socjalistyczny, zabiera głos pos. ks. Macieje- - wicz:Staję przed wami, szanowni panowie, w niezwy­kłych okolicznościach, jako poseł jedyny od tej Litwy, o której słyszeliście tak namiętne rozprawy, a które świad­czą, że dojrzał czas, ażeby Sejm usłuchał głosu dalekiej Litwy i synów tej ziemi, która nie od dziś, ani od wczo­raj, ale w dalekich czasach dążyła ku wam, wyciągała ramiona i wołała: Przyjdźcie i nas ratujcie! Bo ten lud nigdy się nie pogodził z traktatem, który podpisały trzy państwa po zniszczeniu państwowości polskiej. Ten lud w tern udziału nie brał i wiedziony naturalnym rozu­mem i sercem, protestował przeciwko nowym prawom i zarządzeniom, które stosowała wobec niego ręka rosyj-, ska. Ten lud w roku 32, 38, 63 i we wszystkich ruchaw- kach dawał żołnierza, który ramię przy ramieniu szedł z nami walczyć. Świadczy to więc, że ta ziemia nie stra­ciła dawnych tradycji i chce budować nowe, aby nie odrzucano Litwy od Korony (brawa).Jeśli ktoś powie, że w tych wszystkich petycjach są tylko glosy szlachty, to ja panom powiem, że Marsza­łek, Sejm i Wódz Naczelny mają niemało tych odezw, które jednym chórem wołają: Chcemy do Polski należeć. (Mówca pokazuje olbrzymi spis drukowanych próśb i petycji z Litwy*i Białorusi o przyłączenie do Polski). To nie są głosy szlachty i panów, lub dyplomatów, ale to są słowa krwdą pisane, które mówią, że nie clicą znać innego związku, jak tylko z Polską. (Ogólne brawm i oklaski). Stąd też bólem były przejęte serca nasze, że Sejm uchwalił plebiscyt, który zadecyduje o losach kraju i jego przynależności do Polski. Myśmy już dwukrotnie ten plebiscyt odbyli, a Sejm, nie chcąc pamiętać o tern, tv/orzy wybory. Wszystkie wyjątkowe prawa, jakie Ro­sja przeciwko nam pisała na Litwie, są najlepszym do­wodem naszej siły, bo nikt nie wysuwa dział przeciwko słabemu, ale skoro przeciwko nam wytaczano te działa, to widać, że ten element jest silny, skoro sztucznie sta­rano się go ograniczyć.Poseł, który przedemną przemawiał, rozdzierał szaty, że Litwa będzie podzielona na dwie części i bał się, żeby podział Białorusi nie wywołał głosów o swo­jej jedności, a ten sam poseł zapomniał, że w Wileń­szczyźnie jest 90 proć., W Gródżieńskiem więcej, niż 90’ proc; ludności, która ma równie prawo wołać, żeby wszelkie kordony były zniesione. (Brawa). O polskości na Litwie mówią te kościoły, te szkółki, te pieśni matek, które uczyły dziatwę śpiewać: „Przed twe ołtarze za- nosim błaganie, Ojczyznę, wolność racz"... O tej pol­skości świadczą Sybir i więzienia.Sądzę też, skoro tak jest, skoro takie ofiary nasz naród ponosił, to wy, nasi bracia, powinniście conaj- mniej w równej mierze nas stawiać ze Śląskiem, zachod­nią częścią Królestwa. Godzimy się na plebiscyt, bo jes­teśmy pewni, że mamy większość. Gdy on zostanie prze­prowadzony prędzej, skończy się niegodziwa agitacja obcych elementów, żeby ten kraj, niechybnie polski, o- derwać od Polsłd,.Zgadzając się na wniosek większości, wnoszę po­prawkę. do punktu 1 sprawozdania komisji, aby po sło­wach „przedstawicieli całej ludności", dodać słowa „tu­bylczej i stałej", bo przed wojną było tam 6.000 stałych mieszkańców, dziś powiadają, że mamy 12.0Ó0 przyby­szów i nie chcemy, żeby jako obcy ludzie, chwilowo goszczący, mieli prawo decydować o losach kraju. (Glo­sy: Słusznie!). Do 2-go punktu zgłaszam dodatek: „Je­żeli ze'względu na stan działań wojennych na wschodzie zajdzie tego potrzeba — rząd ma prawo zarządzenia wyborów i glosowania w poszczególnych powiatach, niezależnie od całości tych obszarów. Dlatego proszę Rząd, ażeby coprędzej przeprowadził te wybory i dał możność wypowiedzenia się tej ludności i połączenia się z Polską, .bo ona zasługuje na to, żeby wspólnie bu­dować granice i w ten sposób tworzyć wielką, niepod­ległą i niepodzielną Polskę. (Olbrzymie brawa w calq Izbie). ...Po. załatwieniu szeregu wniosków nagłych, Marsza­łek posiedzenie zamknął. ' •
POSIEDZENIE OSIEMDZIESIĄTE TRZECIE ‘ 

dnia lego sierpnia;Początek o godz. 10 m. 30 rano,; .- Po odczytaniu spisu interpelacji przystąpiono do' dalszego ciągu rozpraw nad sprawą wyborów na Litwie. ' ; ''“Pos. Zmitrowićz dziękuje imieniem ziemi Biało­stockiej za powzięcie uchwały o wcieleniu Białostoc* czyzny do składu Polski. Oświadcza się za wnio* skiem większości komisji z poprawką pós. ks. Macie* jewicza. .Pos. Halka oświadcza, że* popiera poprawkę pos. ks. Macięjewicza,Po przemówieniusprawozdawcy pos;. ks. Luto*, sławskiego wglóśówknitf przyjęto oŃe poprawki pós. ks. Maciejewicza, poczem uchwalono wnioski wiek* :



Nr. 172. MONITOR POLSKI. - Dnia 2 sierpnia. 3'szóści komisji, domagające się, aby rząd sam. prze? prowadził wybory na ziemiach b. W. Ks. Litewskie* go, gdy wnioski mniejszości dążyły tylko do tego, aby rząd ułatwi! ludności miejscowej wybór przed* stawicielstwa. ’3ył jeszcze drugi wniosek mniejszo* ści posłów socjalistycznych, różniący się tem, że do* magał się całkowitej swobody wszelkiej propagandy wyborczej. Po uchwaleniu wniosków większości oba te wnioski mniejszości same przez się odpadły.Do sprawozdania komisji robót publicznych O utworzeniu państwowego funduszu mieszkaniowego mówił pos. Skulski. Projekt rządowy ma na celu da* wać subsydia, pożyczki, albo poręki na pożyczki przedsiębiorstwom i instytucjom, ‘ żeby uruchomić kapitał na budowę mieszkań, bo jeżeli będzie gwa* rancja rządowa, to kapitał ten prędzej wpłynie. Ko* misja zatem proponuje przyjęcie wniosków przez .Wysoki Sejm.Do sprawozdania komisji przem.shandlowej w sprawieodpowiedzi na depeszę kupców poznańskich’ przemawiał pos. Brun: Zjazd delegatów Zw. Ku* pieckich b. zaboru pruskiego zwraca się do Sejmu z prośbą o wprowadzenie wolnego handlu artykułami pierwszej potrzeby i surowców i o wprowadzenie wolnego handlu wewnątrz. Sprawa ta zbiegła się także ze sprawą taryfy celnej przy omawianiu trak* tatu pokojowego. Komisja handlowo*przemysłowa znacza, że rząd słusznie nakłada pewien hamulec na swobodny obrót towarami przy powstawaniu pań* stwa naszego.Powinniśmy dać rządowi chwilowo możność za* łatwienia tej sprawy i wskazać mu nasze życzenia w tym względzie, a po powrocie zabierzemy się do rozpatrzenia tej ustawy. Z tych względów komisja wnosi o uchwalenie tego wniosku.Pos. ks. Lutosławski: Obawiam się, ażeby przez to oświata nie podrożała, bo wprowadzenie tej tary* fy celnej podrożyłoby ogromnie papier dla Poznań* skiego i podrożenie gazet r pism, bo produkcja kra* jowa papieru nie jest w stanie pokryć nawet 30% zapotrzebowania.Pos. Maślanka: Uchwalenie taryf celnych jest identycznem z uchwaleniem traktatów handlowych. I pytam się, czy Wysoka Izba zgodziłaby się na wniosek, żeby traktat handlowy zawierało samo mi* nisterstwo Handlu i Przemysłu, a wniosek komisji zmierza do nadania Ministerstwu Handlu i Przemy* słu prawa załatwienia samowładnie ta-k bardzo waż* nej rzeczy, jak taryfa celna. Ustawa godzi w.najży* wotniejsze interesy stanu rolniczego, bo na długie lata zabrania wprowadzenia ceł na-zboże, natomiast wprowadza cła na obuwie, na skórę i inne artykuły.. Sądzę, że dobrą, usługę oddałby naszemu przemysło* wi p. Minister Przemysłu i Handlu, gdyby dal lud* hości robotniczej ubranie i buty, a on tamuje import artykułów pierwszej potrzeby.Jedna para butów, która w Wiedniu kosztuje 50 kor., u nas jest oclona stawką 120 kor. Kolja brylan* towa pół miljona marek opłaca cło 6 mk. Przyznacie mi, panowie, że p. Minister Handlu i Przemysłu nie broni waluty, bo. pozwala wywozić nasze pieniądze na brylanty i luksusowe zbytki.Do wniosku komisji haridlowo*przemyslowej stawiam następujące poprawki: do punktu c) pozo* stawić bez zmiany Punkt d) dodać: potrzebne dla ludu rolniczego i robotniczego obuwie, odzież, płot* na lniane, konopne, bawełniane, chustki, materjały cajgowe i wełniane, wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze i rękodzielnicze, wory, skóry, pasy, powro* zy, okucia, podkowy, żelazo na wozy i- inne drobne przedmioty gospodarskie, sprowadzone lub zakupy* wane przez kółka rolnicze; kooperatywy rękodzielni* cze i konsumy robotnicze mają być od nałożonych ceł zwolnione aż do czasu, kiedy Sejm uzna przy* wrócenie pobierania ceł za stosowne. Punkt e) na zboże, mąkę, owoce strączkowe, zwierzęta domowe, mięso, wyroby ż mięsa, ma być cło nałożone, pobór tych cen ma być jednak ustalony. Termin przywro* cenią poboru ceł ustali w przyszłości Sejm. Sejm wybiera tymczasową komisję celną, złożoną z 15 członków, dla współpracy z Radą celną Ministerstwa Handlu i Przemysłu na czas ferji sejmowych.Pos. Diamand: Mamy trzy cła: cło Hindenbur* ga, cło austrjaćkie i rosyjskie — i niemieckie. Przy* znaję, że stan jest nieznośny, ale dziwi mnie to, że akurat na dwa dni przed zamknięciem Sejmu pan Minister, względnie przemysłowcy dłużej wytrzy* mać nie mogą. Jeśli można było wytrzymać 6 mie* sięcy, nie mówiąc ani słowa; .to w przeddzień zam* knięcia sesji nie jest chwila, żeby takie zmiany kon* stytucyjne wprowadzać. Gdyby pan Minister za* proponował, żeby np. cła niemieckie albo austrjaćkie obowiązywały jeszcze przez dwa miesiące, to mieli* byśmy jednolite cła w calem państwie i nie musieli* byśmy poświęcać najświętszych praw naszych. Po* między jednem cłem a drugiem istnieje związek ko* nieczny. Żeby stworzyć cła, które mają sens, na to trzeba długoletniej prący. ludzi fachowych, a pan Minister chce podjąć,się tegoi zadania w. ciągu kilku 'dni. Żaden poważny przemysłowiec nie zgodzi się na to, żeby mu dano cło tylko na sześć tygodni. To 'jest sztuczne zatamowanie działalności przemysłu. .Stawiam wniosek, żeby Sejm przeszedł nad wnio* skiem komisji do porządku dziennego. ,• ~ .i. Następnie głos zabrał p. Wiceminister Przemy* słu i Handlu,’Straśburger, którego mowę w brzmię* Siu urzędowem podamy w n*rze najbliższym/ I

TT., , ...ucnwaiono zamknięcie rozprawy.Sprawozdawca pos. Brun:. Jeżeli sprawy nie u* regulujemy, to Niemcy wykonają to, do czego przy* gotowywali się lata całe. Zaleją nas wszelakim to* warem na długie lata. Jeżelibyśmy zostawili stan te* raźniejszy, to narazilibyśmy się na śmieszność wo* bec całego świata.W glosowaniu odrzucono 132 głosami przeciw 92 wniosek- posła Diamanda o przejście do porządku dziennego nad drugim ustępem wniosku komisji. Wnioski komisji przyjęto z poprawką posła Wierz* bickiego, aby do ustępu 2 lit. ć) dodać wyrazy: „w każdym razie na okres 3 miesięcy bez cla dla szero* kich warstw ludności buty, ubrania, bieliznę i narzę* dzia rolnicze", oraz z poprawką pos. ks. Kaczyńskie* go, aby do szeregu tych przedmiotów dodano także zboże. Pos. Maślanka poprawki swoje cofnął. Przy* jęto jeszcze rezolucję dodatkową p. Maślanki: Sejm wybierze tymczasową komisję celną, złożoną z 15 członków, dla współpracy z Radą celną w Minister* stwie Handlu i Przemysłu na czas ferji sejmowejW sprawie popierania organizacji rzemieślniczych przy dostawach publicznych pos. Rudnicki przedstawi! następujące wnioski komisji:Wzywa się Rząd, aby: 1) przy urzędach Minister­stwa Przemyślu i Handlu były zorganizowane stale ko­misje rzeczoznawców, do których powołani być winni przedstawiciele organizacji i zrzeszeń rzemieślniczych, jako organy doradczo-opinjodawcze w sprawach do­staw wojskowych i rządowych; 2) Ministerstwo Prze­myślu i Handlu, będąc w posiadaniu wzorów, modeli i znając ilość zapotrzebowanych przedmiotów, będzie or­ganizowało rozdział zamówień między wytwórców, przytzem pierwszeństwo należy się zrzeszeniom i spół­kom rzemieślniczym, jako też wytwórcom, którzy są w posiadaniu odpowiednich urządzeń, mają własnych pracowników i dają rękojmię dobrego wykonania zamó­wień; 3) przy udzielaniu zamówień zrzeszeniom i dro­bnym wytwórcom uwzględnione będą następujące wa­runki: a) zwolnienie od bardziej uciążliwych warun­ków gwarancyjnych, ułatwienie transportów i formali- styki biurowej; b) ułatwienie otrzymania surowca, na­rzędzi i maszyn, a zwłaszcza tych materjalów, które są własnością ludu do dyspozycji Rządu; c) dla udostęp­nienia sfinansowania dostaw urzędy państwowe udzie­lają zaliczek w miarę realizowania umowy, dają insty­tucjom kredytowym potwierdzenie o wykonaniu robót, sprawozdaniu rachunków i przyjęciu cesji należności, jakie przypadać będą za wykonanie dostawy.W głosowaniu wnioski komisji przyjęta.
Sprawozdanie komisji przemysłowo-handlowej w 

sprawie dekretu o przekazaniu
dozoru nad kotłami parowem!warsz. staw, dozoru/po referacie pos. Diamanda,'przy-■ jęto. Również następńypunkt w przedmiocie • -> ....sekwestru zbiorników i cystern naftowych po uzasadnieniu przez posła Diamanda Izba uchwaliła'.Przystąpiono do rozprawy nad projektem rządo­wym tymczasowej ustawy o 

utworzeniu województw: Białostockiego, Kieleckiego, 
Lubelskiego, Łódzkiego i Warszawskiego.Przemawia pos. Kiernik, który przedstawia genezę ustawy i stwierdza jej tymczasowość. Kiedy konferen­cja pokojowa ukończy swą pracę i granice nasze osta­tecznie zostaną zedecydowane, wtedy znikną kordony i wprowadzimy jednolity system administracyjny.Po przemówieniu posłów Dębskiego, i Walerona Izba odrzuciła poprawkę pos. Walerona, poczem przyj­muje całą ustawę w drugiem i trzeciem .czytaniu. Rezolu­cję pierwszą pos. Walerona przyjęto, drugą odrzucono, poczem pierwszą rezolucję posła Dębskiego odrzucono, a drugą przyjęto. Cztery rezolucje komisji przyjęto.Z kolei przystąpiono do rozpraw nad sprawozda­niem komisji* administracyjnej1^ sprawie

projektu ustawy o tymczasowej organizacji b, dziel­
nicy pruskiej. Tkw "- Referent .komisji pos. ks. Adamskie Ustawa niniej­sza została wniesiona przez Ministra Spraw Wewnętrz­nych wskutek uchwał i nagłych wniosków przyjętych w Izbie i zgodnie z temi uchwałami w porozumieniu z ko- misarjatem Naczelnej Rady Ludowej. Komisja dokona­ła drobnych zmian i w zasadzie podzieliła projekt rzą­dowy.' Sprawą ta jest doniosłości pieiwszorzędnej. Po ratyfikacji traktatu pokojowego Polska staje się rzeczy­wiście suwerenną wobec dzielnic pruskich. Ustawy dla zaboru pruskiego uchwalone poprzednio nie miały jesz­cze tej podwaliny prawno-państwowej, ęo ustawa ni­niejsza. ' , ,Chodzi tu o zjednoczenie duchowe z 'całą Polską ziem zaboru pruskiego, oraz ó zjednoczenie administra­cyjne. To ostatnie musi atoli iść drogą odrębną. Aby zjednoczyć trzy machiny państwowe, trzeba, to uczynić tak; aby one sobie wzajemnie nie przeszkadzały. Można dokonać tego trzema sposobami: albo-przez zniesienie .urządzeń dzielnicowych na rzecz administracji central­nej, albo przez autonomję dzielnic'połączonych z centra­lą, albo drogą pośrednią, przez pozostawienie na razie pewnych odrębności, przy jednoczesnem. stworzeniu or­ganizacji takiej, któraby z konieczności wprowadziła de- centralizację. : *;, Pos. Dębski przemawiał w . obronie poprawki mniejszości komisji do art. 7 ustawy, mianowicie, żeby sprawy oświatowe w b. zaborze pruskim były podda­wane wprost władzom centralnym. ;s Pos. ‘Niedziałkowski oświadczył, żę Stronnictwo je­go będzie glosowało przeciw art. 4 i następnym, doty­czącym odrębnego ministra, .. ..

Pos. Z. Seyda zaznaczył, że do art. 6-ego d. są po­prawki komisji. Przepis ten dotyczy t. zw. delegacji ustawodawczej. Chodzi o prawo zmiany ustaw, nie polskich, a niemieckich i pruskich.P. Minister Spraw Wewnętrznych Wojciechowski: Chcę wypowiedzieć opinję Rządu odnośnie zgłoszonych tutaj poprawek. Muszę zaznaczyć, że są dwie popraw­ki, których tendencja jest poprostu ze sobą sprzeczna. Tendencja poprawki, zgłoszonej do art. 6, stara się mo­żliwie zwęzić kompetencję Ministra, osłabić sprawność przyłączenia dzielnicy pruskiej do Rzeczypospolitej przez to, że domaga się sankcji Rady Ministrów, podpi­sania następnie przez Naczelnika Państwa; jejlnem sło­wem, jest to znakomite osłabienie szybkiego działania Ministra b. dzielnicy pruskiej,.Z drugiej strony jest zgłoszona poprawka do art. 14, która jest niekonsekwentna w stosunku do popraw­ki do art. 6; znakomicie powiększa ona władzę Mini­stra, gdyż mówi, że może on przenosić i zwalniać wszystkich urzędników, nie wyłączając tych, którzy w porozumieniu z odnośnymi Ministrami Rzeczypospoli­te zostali mianowani. Sądzę, że dzięki temu pośpiecho­wi, z jakim musiala pracować Komisja, zostały popeł­nione te dwie sprzeczne ze sobą co do tendencji po­prawki. Dlatego wstąpiłem na trybunę, ażeby prosić panów o utrzymanie w całości tekstu rządowego art. ó i 14. Wobec wypowiedzianych tutaj obaw, muszę stwierdzić, że przedewszystkiem Minister jest odpowie­dzialnym przed Radą Ministrów i bywały już takie wy­padki, że rozporządzenie, wydane przez danego Mini­stra, w porozumieniu z innym Ministrem, było jednak uchylone przez Radę Ministrów, jest więc odpowiedzial­ność Ministra wobec Rady Ministrów. Następnie prze­cież ten Minister b. zaboru pruskiego jest odpowiedzial­ny także przed Sejmem. Ministerstwo Spraw Wewnętrz­nych, które opracowało ten projekt, uważało za dosta­teczne wprowadzenie do art. 6 w punkcie d) wyrazów: „w porozumieniu z właściwymi Ministrami". Np. jeśli będzie chodziło o przejmowanie kolei, będą rozporzą­dzenia wydawane w porozumieniu z Ministerstwem Kolei; jeśli będzie chodziło o sprawy oświatowe, to w porozumieniu z Ministerstwem Oświaty. Gdyby ci Mi­nistrowie popełnili jakiś błąd, to Rada Ministrów może 
ingerować, nic czekając na uchwalę Sejmu, i bywają wy­padki, że takie rozporządzenia bywały zmieniane przez Radę Ministrów. Te zastrzeżenia, które są zrobione w 
art. 6, całkowicie zabezpieczają nas od jakichkolwiek daleko sięgających zmian. Poprawki tutaj zgłoszone do art. 6 przez Komisję proponowałbym z tego powodu odrzucić i utrzymać art. 6 w redakcji pierwotnej. Rów­nież proponuję odrzucenie poprawki do art. 14, wykre­ślającej wyrazy: „czynnych w chwili wejścia w życie ni­niejszej ustawy, gdyż wykreślenie ich dałoby Ministrok wi b. dzielnicy pruskiej prawo zmiany nawet tych u- rzędników, którzy.w porozumieniu z odnośnemi Mini­sterstwami zostali mianowani. W ten sposób danoby zbyt daleko idące prawa dla Ministra b. dzielnicy prti* skiej.Mogę zapewnić Wysoki Sejm, że Rząd nie mniej od Wysokiego Sejmu dba o to, ażeby organizacja b. dziel­nicy pruskiej możliwie zbliżyła się do ustroju admini­stracyjnego całej Polski i ażeby w jaknajkrótszym ter­minie można było dojść dó tego, że gdy będzie wydana ustawa o ustroju administracyjnym dla całego Państwa Polskiego, dzielnica pruska, była należycie przygotowa­na do tegoi. Uzależnienie Ministra b. dzielnicy pruskiej od Rady Ministrów i Sejmu całkowicie zabezpiecza tó, ażeby nie było wszystkiego. tego, czego się panowie, • wnosząc z poprawki, obawiali. Dlatego proszę o utrzy­manie art. 6 i 14 bez zmiany. .Sprawozdawca pos. ks. Adamski oświadczył, że komisja wobec wyjaśnienia p. Ministra cofa poprawki^ o których wspomniał. Kończąc, oświadczył się przecier poprawce pos. Niedziałkowskiego.W glosowaniu przyjęto do art. 2-go poprawkę ko­misji, aby w miejsce wyrazów: „zmienia ich niniejsza ustawa", wstawić słowa: „ulegną zmianie na podsta­wie niniejszej, lub późniejszych ustaw sejmowych". Przy art. 7 odrzucono poprawki ppos. Niedziałkowskiego i Erdmana, zmierzające''do tego, aby jeszcze szereg spraw był pozostawiony bezpośrednio właściwym ministrom* W art. 17-ym przyjęto poprawkę komisji, aby po wyra* zach: „W Lipsku", dodać: „jako instancji kasacyjnej (re­wizyjnej) i zażaleniowej". W art. 18-ym wyraz: „pra­wodawczej" zmieniono na „ustawodawczej". A do art 19-go przyjęto poprawkę komisji „z zastrzeżeniem pó­źniejszego zatwierdzenia przez Sejm". Resztę artykułów przyjęto bez zmiany, poczem uchwalono całą ustawę także w trzeciem czytaniu, zmieniając tylko w art. 6-ym d) wyraz: „przepisów" na wyraz „rozporządzeń".O goidz. 3-ciej m. 40 Wicemarszałek Osiecki, który czasowo przewodniczył obradom, zarządził półgodzin­ną przerwę..

(Pokończenie nastąpi).Na posiedzeniu 80*em Sejmu następujące prze? mówienie wygłosił P. Minister Aprowizacji Minkie? wicz:Wysoka Jzboł Poraź pierwszy w czasie tej wojny społeczeństwo polskie za pośrednictwem wybranych swoich posłów ma możność decydowania o sprawie pierwszorzędnej wagi, o sprawie wyżywienia. swojej ludności. Sprawa przedtem; Polsce nieznana w czasie pięciolecia wojny stała się bardzo aktualną, przykrą, żywotną, bolesną i == powiedzmy sobie otwarcie



MUNII OR PULSIO. — unia 2 sierpnia. Nr. 172,drażliwą. 1 tu po raz pierwszy Sejm wraz z Rzędem sa­mi już o tych sprawach decydować możemy. Zdawało •się nam, że od chwili wyjścia nieprzyjaciela będziemy mogli odraził wprowadzić normalne warunki i żadne skrępowania dla żadnej warstwy społecznej nie będę potrzebne.Tymczasem okazało się inaczej. Produkcja nasza rolna, która przed wojnę wynosiła 214 kg. ziarna na głowę ludności, spadla obecnie do cyfry 116 kg. na głowę, a więc niemal o połowę. A przecież ludności w Rzeczypospolitej Polskiej nie ubyło — przeciwnie, zwiększyła się ona, a w pierwszym stopniu zwiększyła 
się procentowo ilość ludności miejskiej, robotniczej i wegółe bezrolnej.Jeżeli utrzymamy minimalnę normę 300 gr. na gło­wę, która jest niezbędnie potrzebna na wyżywienie, to czyni to rocznie 132 kg. ziarna. Jeżeli tę normę przyj- miemy za podstawę naszych obliczeń, to się okaże, że przy najlepszych nawet zbiorach brak żywności Pań­stwa Polskiego wynosi ogromną ilość, conajmniej 60.000 wagonów produktów zbożowych, — wliczając w to duże bardzo zapotrzebowanie kresów wschodnich.Przy tych warunkach niestety było rzeczą niemożli­wą pozostawić ludność miejską bezrolną i robotniczą bez opieki Państwa i Rządu. Aczkolwiek Rząd dosko­nale zdaje sobie sprawę z braków tej ustawy, jaka Wy­sokiemu Sejmowi została przedłożona, to jednakże wszyscy dokładnie rozumiemy, że sprawa tak ważna, która nawet przed wojną w normalnych warunkach trudną była do rozwiązania, nie może być prawidłowo rozwiązana, tembardziej, że jeszcze źyjemy w czasach nienormalnych, przejściowych. Opracowana i przedkła­dana Wysokiemu Sejmowi obecnie ustawa w tytule swoim mówi, że jest ustawą na rok jeden tylko, a więc ma charakter tymczasowy, przejściowy i jeszcze nie­normalny.W ciągu 5 długich tygodni odbywały się bardzo wszechstronne narady wspólne komisji aprowizacyjnej i rolnej nad tą ustawą. Były chwile silnych tarć i nie­porozumień i zdawałoby się, że tu do żadnej wspólnej ustawy dojść nie będzie można.Jednakże okazało się, że w danym wypadku, po­dobnie jak w wielu innych, kiedy chodzi o pierwszo­rzędne postulaty potrzeb państwowych — posłowie Sejmu polskiego potrafili stanąć powyżej swoich klaso­wych czy partyjnych interesów i odczuli potrzeby ogól- no-panstwowe i ogólno-narodowe.Podobnie, jak potrzeba bronienia granic zawsze wymaga ofiarności, również i w tej ustawie są prze­błyski tej potrzeby poświęcenia swoich egoistycznych interesów dla potrzeb ogólno-państwowych. Widzimy to w tem, że ustawa niniejsza pozwala Rządowi zająć pewne ilości zboża (określone przez Rząd), po to, ażeby temi ilościami można było ■ zaprowiantować wojsko w pierwszym stopniu, a następnie w drugim — ośrodki przemysłowe i wielkomiejskie.Następnie cała pozostała ilość produkcji rolnej nie pozostanie w wolnym, zupełnie nieograniczonym han­dlu, lecz będzie przedstawiała przedmiot handlu tych instytucji i organizacji, które dó tego zostaną przez Rząd, upoważnione.A więc te ilości posłużą w pierwszym stopniu na lokalną aprowizację naszych mniejszych miasteczek po- wiatowych i bezrolnej ludności.Ingerencja Państwa, nad którą zawsze Sejm sam czuwać ma możność, ma za zadanie normowanie sto­sunków zbożowych i czuwanie nad tem, aby równo­miernie we wszystkich ziemiach zawsze zboże było rzucane.Ma się rozumieć, że nie jest tó rzecz doskonała, lecz przejściowa tylko, na bieżący okres gospodarczy. Następnie art. 2 tej ustawy wiąże bardzo bllzko Mini­sterstwo Aprowizacji,, ten organ Rządu, który tę usta­wę ma wykonywać, ze społeczeństwem za pośrednic­twem stałej rady aprowizacyjnej, podobnie, do tej; która dzisiaj istnieje ale mającej charakter organizacji sta­łej, powołanej do życia przez Sejm wspólnie z repre­zentantami instytucji. A więc będzie stały kontakt orga­nów wykonawczych rządowych z ciałem społecznem, które w każdym wypadku może bronić interesów po­szczególnych warstw czy poszczególnych okolić kraju. W powiatach o tem decydować mają komisje powiato­we, wyłonione z sejmików powiatowych, a więc rów­nież ciała samorządowe, wybrane przez ludność, ,a więc mające zaufanie tej ludności. •W miastach taką samą rolę odgrywać będą powsta­

łe z wyboru rady miejskie, jest to zatem tb, czego jesz­cze w tym stopniu nie mieliśmy, jest to współżycie stale organów społecznych z organami rządowemi.•u Co do spraw poruszonych w dyskusji dzisiejszej, 
a szczególniej co do sprawy finansowej, o której ks. pa­tron. Adamski mówił, czuje się w obowiązku zwrócić uwagę na to, że. jednym ze sposobów, ‘ który może ukrócić ciągłe wzrastanie cen, jest konieczność państwa poniesienia ze strony skarbu Państwa pewnych ofiar na przełamanie tych wysokich cen.

Rząd francuski w roku bieżącym wydał 2 miljardy 
franków ha obniżenie cen chleba i w ten sposób zwal­
czał wzrost tych cen. Te miljony, o których ks. patron 
mówił,-wpływają do kasy rządowej i stanowią włas­
ność skarbu, a straty, jakie skarb państwa z tego tytułu 
ponieść musij byty przez rząd i skarb państwa przewi­
dziane i polegają w pierwszym stopniu , na ciągiem śpa- 
'daniu naszej waluty. • : ' T — i

Jednakże me będzie rzeczą straszną dla Państwa Polskiego, jeśli dla przełamania wyzysku nawet setki miljonów w jednym roku straci, ażeby te stosunki prze­łamać i przyjść ubogiej ludności państwa z pomocą.Rząd przeto, rozumiejąc braki, jakie są w tej usta­wie, widzi jednak możność wzięcia na siebie odpowie­dzialności przy wykonaniu monopolu państwowego i do pewnego stopnia przy wyżywieniu dużych ośrod­ków miejskich i przemysłowych oraz czuwania nad tem, ażeby organy, jakim została powierzona aprowizacja mniejszych ośrodków, również podlegały kontroli Pań­stwa.
Kronika polityczno-społeczna.

O dokładne adresowanie listów. Wielkie utrudnienia 
W doręczaniu korespondencji, przesyłanej przez poczty po. 
Iowę, stanowią niedokładne adres}'.—Na listach, adreso» 
wanych do armji w polu, należy bezwarunkowo na wido. 
cznem miejscu zamieszczać numer poczty polowej, i następ, 
nie oznaczyć dokładnie samą formację (oddział, baterję 
i t. p.), wreszcie podać- imię i nazwisko adresata.

Korespondencja, przeznaczona nie do oddziałów w 
polu, lecz do garnizonów, instytucji i zakładów wojsko, 
wych, rozlokowanych wewnątrz kraju, winna zawierać w 
adresie nazwę odbiorczego urzędu pocztowego cywilnego. 
Adresy powinny być pisane czytelncm, wyraźnem pismem.

Przesyłki, których adresy nie odpowiadają powyż» 
szym wymaganiom, nie będą mogły być doręczane, a w 
najlepszym razie doręczane będą zc znaczncm opóźnię» 
niem.

Pożądane byłoby wielce, by urzędy gminne o konie» 
czności adresowania listów do armji w sposób wyżej 
wskazany uświadomialy ludność wiejską.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Bez tarczy”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Konfekcja męska".
Teatr Nowości. Dziś „Zemsta nietoperza"; jutro 

„Cnotliwa Zuzanna".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Ich czworo”.
Teatr Polski. Dziś i jutro „Miss Hobbs”.
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Dwaj malcy".

Zagubi! paszporty
Gutkowska Stanisława, Sielce, Książęca 21.
Więckowska Ceeylja, Szara 1. ’
Griinberg Jakób Józef, Nowomiejska 15.
Lisowska Zofja, Nowa Praga, Śliwicka 6 
Tryburski Antoni, Wolska 9.
Akerman MoszekTcek, Nizka 59.
Klimczewska Zofja, Wolska 82.
Jedynak Józefa, Przyrynek 7.
Brachfeld Eliezer, Gęsia 29.
Szafir Herman; Grzybowska 11.
Sawicz Anna, Żórawia 49.
Bazylei Dawid, , Muranowską 15.
Kubiak Szczepan, Dzielna 69.
Krongold Fajga, Czerniakowska 68.
Korzeniewska Stanisława; Praga, Szwedzka H.
Niżyński Michał, Ciepła 17.
Galicki Abram«Mates/ Wolska. 5.
Rzewuska Marj a, Belwederska 10.
Lipowski Benedykt Józef, Tarchomińska 13.
Walkenfcld Mada; Wolska 20. ■ "
Wienccka AnnarGórczewska 74. .
Błażek Zofja, Śniadeckich 10.
Rodowait Anna, Senatorska 9.
Grabarz Kazimierz, Krochmalną 90, 
Szypina Aleksandro, NówdiSenatorska 3.
Socha Edward, Króchmalha>31." N
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Zawadzka Zofja, Irena, Zygmunt i Antoni, Ząbków 
ska 13. .

Kapuściński Franciszek, Hrubieszowska 8- 
; Cytrynzaft Jenta, Nowolipki 54. • '

Rożek Antoni, Konopińską; 3, / .
Augustyniak Elżbieta,; Zajęcza 20.' 
Celmajster Dawid, Bielańska ,23.

■ Złoto Cy w ja, Brzeska,f3. .,/
. Młynowska Estera; NowoKarmelicka 151 

Zakrzewska Józefa. c T" -
Molak Zofja, Mokotów, Ludowa 3. 

■ ' Więcławska Anna;ą Chłodna 46. j :
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'7138
1 • 7190 

. 7191
WięciawsKa Alma, ;sjxuponą . su. „ . r 7192
Świeboda Aleksander,' -Nowe^Bródno, Juljanuwska 7. 

. *• \ ' 7195 
. Ajzensżtadt Hinda,, Biała Podlaska. ; ; 7196
■ Baczko Elka, Biała Podlaska! 7197

Kaczyńska Władysława,' Rybaki i 7. '- ' ■ 7198
Bączkowska Nepomucena, Nowolipki 30. : 7199
Szyndelman Ab ram, . Powązki 9.. . . 7200
Nordman Chaja i Śzmul Lejbuś, Mokotów, Puław» 

ska 34. '. . . . >7201
Szymański Stanisław; Wilcza’30. _
-Hamann Krystyna, Grzybowska 71.
Jarosz Zofja, Wołomińska 28; ąj. . • 
Kulpita Apolonja, Nowo»Czyste 5.
Goldberg-Adolf, Grójecka-46. ; , , ;
Pustuszka Katarzyna, Pruszkowska 17. 
Porębski Władysław,.Ogrodowa 63..
Białykamicń Gidale, Puławska 87. .........
Wolfinger Rojza, S»to»Jerska 18.
Gawłowicz Jan, Żytnia 30.
Władysław Eljasz, Leszno 36. 1 .
Rudnicki Josek, Dzika 29. .
Konopińska Helena, Grzybowska 74. 
Dwcjrin Debora, Podwale Nr. 26.
Dwejrin Isaj, Podwale Nr. 26. ą 
Nowak Mieczysław, Nowo=Stalowa4. ;
Szpakowski Jan, Solec 103;
Płogowski Lucjan, Żelazna 32.
Grocki Adolf, Grzybowska 76. 
Malinowski Józef, Leszno 76. 
Bławatnik Fajga, Radzymińska 2. 
Kuperzyn Stul Moszek,, Smocza 22.
Feingold Jankiel, Żelazna 80. /
Szac Herszck, Krochmalna 42.

. , Rubinsztein Chaim, Wolińska 22. 
; ; Nusbcrg Benjamin, Muranówska'8.

Roscnsztrauch Michał Ber,. Pańska T6. .

7203 
7204
7075 
7076 
7077 
7078

- 7079 
1 r- 7080

■ 7097 
7081

. .7082 
7084 
7085 
7086 
7087 
7088 
7089 
7090 
7091

‘ 7092 
7093 
7094 
7095

' 7096 
7098 
7099 
7102

Tłoczono w. Drukarni Państwowej. Miodowa Nr. 20-

Frydman Josyf Chaim, Marszałkowska 58. 
Zylbcrberg Bluna, Nalewki 15/12, 
Jastrzębski Jan, Świeża 1.
Prokopiuk Julja, z Białej Siedleckiej, 
świtalska Jadwiga, Twarda 46.
Rejs Marjem, Nowolipie 20.
Kaliński Icek Nusyn, Targowa 8.
Justman Moszko Dawid, Targowa 8.
Wielkobroda Josef, Kępna 8.
Kamińska Hinda, Nizka 60.
Goldman Rykla, Grzybowska 17.
Brofman Jakób, Franciszkańska 11.
Rubinsztein Azryel, Nowolipie 75.
Hopenfeld Henryka, Twarda 21.
Bardecka Helena, Złota 8.
Ciechanowski Salomon, Żyrardów.
Zawadzka Marta, Żyrardów.
Asendrych Kazimierz, Żyrardów.
Kalinowska Franciszka, Żyrardów.
Grynberg Chaja, Krochmalna 17.
Słomka Aron, Dzika 38.
Słomka Szyfra, Dzika 38.
Zajdman Moszek Suzer, Franciszkańska 10/12, 
Szraibman Zygmunt, Nowolipie 40.
Hajwentreger Icek, Czerniakowska 72.
Kapłan Aleksander, Chłodna 6.
Kupiec Dawid, Grzybowska 2.
Laszezka Aleksandra, Mokotów, ul. Ludowa S, 
Zyman Justyna, Pawia 29.
Lcjzorowicz Chaim Lejzor, Stawki 10,
Rudnicka Marjanna, Żelazna 78.
Ostrowska Ludwika, Wolność 10.
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Kawka Anna, Praga, Targówek Drugi, ul. Narwiań» 

ska 8.
Folisowska Stanisława, Waliców 3.
Krysę Izaak, Sapieżyńska 10.
Bilińska Marjanna, Zielna 35. '
Slaszmit Luzer, Muranowską 47.
Helfant Aloszek, WązkbDunaj 7._ 
Rosenbaum Szmul, Josek, z Białej Podlaskiej.
Kopyto Chil Jankiel, Twarda 2.
Wajciuan Luzer, Plac Grzybowski 2.
Baum Abram, Miła 50.
Feldman Abram, Grochowska 9.
Slomnicki Izrael, Otwock.
Michalski Kazimierz, Zielna 42.
Jabłońska -Antonina, Piaskowa 15.
Bibrowski Władysław, Chłodna 6.
Przybyłowski Wacław, Skierniewicka 5.
Seroczyński Ludwik, Mokotów, Kwiatowa I. _
Ajuszłein Ele, Kupiecka 18. ,T
Dembowski Artur,, Puławska 34. '
Turowska Kazimiera, Pelcowizna Kościuszki 44, 
Całka Cipa, Muranowska 18/20.
Opszdower Jankiel, Dzielna 5.
Wojtkowski Aleksander, Okopowa 53. 
Wyżański Jankiel Gilel, z Ciechanowa. 
Gurkiewicz Rojza, Przejazd 5.
Wizenberg Małką, Dzika 20.
Ciemnołoński Adam, Żurawia 16.
Ciemnolońska Józefa, Żurawia 16.
Owsianowslti Józef, Ząbkowska 40.
Bein Moszek, Nowolipki 6.
Bein Freidel, Nowolipki. 6.
Orbach Szlama Zelman,, Nowolipie 40.
Świtalska Helena, Rybaki 6.
Bckier Berek, Leszno 78.
Lewandowska Zofja, Piękna 44.
/kniksztajn Josef i Estera, Mirowska, 13.
Hirszenberg Chaim Jankiel, Grójecka 83.
Goldberg Chaim, Nowolipki 41.
Sendyk Leon, Sierakowska 6.
Kurlandzki Mąką, vel Mordka, Sienna’ 27.
Serszynowicz Bhuna, Twarda 44.
Wildeuberg Icciiok, Nowowiniarska 13.
Sutgoid Łaja, Koźla 7j, 
Płackier Estera, Koźla 7. 
Gtrtgold Bóruch, Koźla 7. 
EugełSberg ferael, Nalewki 20. 
Liwer Lejbko 'vel Leon, Franciszkańska 9.

. ' Baumwolt-Hąim,. Bonifraterska 27.
Żariiowski Mordka Gerszon, Miedziana 14/ 

' ’ / Szyrman Mdsiek, Miła 48/. ; ’
- l Łojek ?AarjaJ Mokotów Puławska 66.' ..

'Zwierzchowski'Ignacy, Jagiellońska 18. •
•' Eddniaii Symcha, Biała Podlaska. ' 

.i Męndelsohń Edwarda, Ogrodowa 24.
Zylberszieiii Perlą, Leszno 27, 
Zieiniańczyk Anna, Nadawice Ruda Podleśn’ 

' Adamczyk Jahina, Pańska 44.
. Rycliber Jan, Nowogródzka 29.
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/027
, ; 7023 

7029
/030 
7031 
7032

' Apszteju Jakób Mojżesz, Hotel ,;Bristol‘f 7033 
Goldfarb, Nusyn, Górna jl.i, ,;
Liberman Basia, Nalewki 11. , ' , 
Dziengielewski Roman, WRcża 24a. 
Cukieriuan Meiidel,' Wotyńska 7.
Wajdenbaum Zindd, Niżka 71.
Karpeusztejn Fruaia Chawa, Grzybowska -3 f
Karpenszteju Izaak,,.Grzybowska 8. . , ,
i<aipensziejń Nechuma,. Grzybowski 8.
Zając Zofja, Krucza 49. ’ ’ / '' ; 1
■Żelechowski Tobjasz, MuranóWska 34. - ' 1

, W
7035

.<'7036 
7037 ■

i : Frajdsżtern. Bronia, Pańska 78. ’ ' j : 
. Matuszewski Jan, Podwale 10. - -

, Kasprzak Konstancja, Karowa 4» < . 
Zając. Łezer, Żelazna 75.

; Diament Jankiel Dawid, Wronia 5
T Kirsztejn’ Abram, Krochmalna -3. ■ ' ■;

s: i De Róstwb Suski Stanisław,.Hortensja 3- ’
j Cieśiewicz Kazimierz, Belwederska - 27. : 
, Skrzydląk Chaja Sura. /,./. /, >

’ . Szmulewicz Jósek Moszek, Krochmalna rJ.
, Pawłowska Michalina, Sto Krzyska 28. 

Kuszmierski Abram, Radzymin. 
Dobrowolska Katarzyna;, Zielna ;21.
Kozak Leon Roch, jerozolimska, 16. w 
Szpan Anna, Puławska 62.
Wasilewska Bronisława, Mokotów Olesifiska 12 
Wasilewska Helena, Mokotów Olesifiska 12. 1 
Ryng Jojna, Pańska 25.

’ Waks Chaskeł, Sompolno. '
Lipszyc Szlama'Zelman, Soina S. .
Wajcman Ąbrąm, PI. r Grzybowski 2. : 
Bibrowski Władysław, Chłodna 6. ■ .... 
Sierakowska. Leontyna i Bronisławy Praga — 

ręczna 4. ' ; f
: u Sierakowski Konstanty, Praga — Nieporęczna 4.> 

Unger Szyja, Praga — Brukowa 30. ,
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